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Przelonm ?e chwile Ftćncl
R z ą d  fio u is s o n a  nie r o z w i ą z u j e  na t r w a ł e  s y tu a c ji

Sylua^a wewnętrzna
P A R Y Ż , 1. 6 (te l. w l. ) .  Szyb­

k ie  utworzenie przez prezydenta 
Izby Bcu issona nowego gabinetu, 
opierającego się bardziej, niż 
rząd F la n d in a  na lew ej s trrn ie  
parlam entu, wskazuje na  poś­
piech, z jak im  lew ica  pragnęła 
zażegnać przesilenie.

W b rew  bowiem wszystkim  po 
zorom, przesilen ie obecne nie w y ­
buchło w ca le  na tle  sp raw y w a­
lu to w e j; poglądy nowomianowa- 
nego m in istra  finansów  C a illa u t  
na konieczność utrzym ania pa­
ry te tu  złotego fran k a  i  w alkę  z 
spekulacją  są tak ie same, jak  po­
glądy, które w  sw ej ostatn ie j mo­
w ie  parlam entarnej w yg łosu  o- 
Dalony prem jer F la n d :n. Rzecz

również udziału w  rządzie H en ri 
Roy, w skutek czego tekę ro ln ic tw a  
powierzono Ja co u ie r , k tó ry w  ga­
binecie F la n a m a  by ł m inistrem  
pracy.

P A R Y Ż , 1.6. ( P A T ) .  Agencja  
i la v a s a  donosi: fak t, iż L a v a ' po­
został na  czele M in iste rstw a  
Sp raw  Zagran icznych  komentowa- 

| ny tu jest jako  dowód, że po lityka 
fran cu tk a  n aaa l p racow ać będzie 
nad organ izacją  pokoju europej 
skiego i bezpieczeństwa. Je s t to 
czynnik doniosły w  ch w ili, gdy 
rozpocząć się m ają rokow ania z 
Be rlinem  dla zaw arc ia  paktu lot­
niczego i konwencji o ogranicze­
n iu zbrojeń lotniczych,

P A R Y Ż ,  1.6. ( P A T ) .  A gencja  
H avasa  donosi: P o  przedstawie-

poszła o pełnom ocnictwa, a w ięc 
o ograniczenie p raw  parlam entu,

n iu  s i?  prezydentow i Repub lik i L e  
brun ‘owi m in istrow ie  postanow ili 

czego domagał się F la n d :n dla odbyć posiedzenie rad y  gabineto- 
przeprowadzem a w a lid  o u rato  w ej we w torek.
W anię  franka . T ych  pełnumoe- M in is te r finansów? C a illa u *  kon 
n ic tw  lewe skrzydło izby ni< fe row a ł z b. m in istrem  Germ ain 
chcia ło  udzielić F lan d in u v.i. jylartm ‘c-m. W  rozmowie m in ister

O d dłuższego już czasu opinja potw ierdził sw o ja  wolę nieprze- 
francuska  m ontuje s ię ’ coraz bar- t partą  w  k ierunku u trzym an ia  pa- 
dzlej przeciwko wynaturzeniom  ry te tu  złota w alu ty  francusk ie j, 
parlam entaryzm u, un iem ożliw ia bezlitosnego zd ław ien ia  działań 
jąoiym kontynuowanie jak ie jko l­
w iek  trw a łe j po lityk i państw o­
wej. F lan d in , żądając pełnomoc­
n ictw , byl w zgodzie z ODinją. N a  
lew icy  podejrzewano jednak, że 
pełnom ocnictwa, jak ich  żąda pre­
m jer, są pierwszym  krokiem do 
usun ięcia  wogóle w p ływ ów  p a r­
lam entu na sp raw y państwowe i 
że, po ich  uchw alen iu  może 
p rzy jść  ła tw o  etap d rug i —  fa- 
szyzacja po lityk i francusk ie j.

T rzeba tu przypom nieć, że o- 
stątn io  podnosi sie we F r a n c ji 
szereg głosow, m ów iących w y ­
raźnie, że na drudze parlam en tar­
ne j n iem ożliwa jes t odrodzenie 
F r a n c ji .  B . p rem jer T a rd ieu  w y ­
dał n iedaw no książkę, w  której 
stw ierdz ił, że w  po lityce  fran cu ­
sk ie j n ic  już  niem a do zrobienia 
na drodze lega lnej. Toteż w szyst­
kie oczy zw raca ją  się w stronę 
jedynej s iły , jak a  jes t obecnie we 
F r a n c ji  —  związków kom batan­
ckich, które już zeszłego roku 
tak  poważnie zaważyły na szali 
w 'czasie pam iętnych rozruchów 
parysk ich . P rem je ra  F la n d in a , b. 
kombatanta, łączy ły  z tem i zw iąz­
kam i pewne stosunki. To  zdaje 
się przedewszystkiem  w yw oła ło  
jego upadek w  Izbie.

G ab inet Botiiasuna, pośpiesznie 
utworzony, jes t to gabinet obawy 
przed przewrotem  faszystowsko- 
kam batanckim . W ą tp liw e  je~ ’ jed 
nak, czy ten rząd, który dla 
wzmocnienia swego autorytet u

speku lacyjnych, wym ierzonych 
przeciw  wralucie  1 zw alczan ia ten- 
dencyj dew aluacyjnych . Możtiwe, 

, iż C a iiiaux  powoła pomocnika spo 
śród parlam entarzystów .

P A R Y Ż , 1.6. ( P A T ) .  Agencja 
H a ra sa  donosi: komentarze w  ku- 
Iu a ra ch S z b y  są bardzo życzliwe 
dla rządu Bou isson ‘a. M ów i się o 
zaufan iu  Izby d la  nowego prem

8&-fy gabinet
P A R Y Ż ,  1.6. ( A T E ) .  Rząd Boui- 

sson‘a jes t 89-tym gabinetem od 
ch w ili ogłoszenia trzecie j Repu ­
b lik i, craz  9-tym gabinetem od 
ch w ili is tn ien ia  obecnego p a r la ­
mentu. Gabinet Bou isson‘a sk łada 
się z 22 osób. W  te j liczbie 21 m i­
n istrów  i 1  podsekretarz stanu. 
Trzech m in istrów  należy do Se ­
natu  a 14 do Izby deputowanych. 
T rzech  m inistrów  n ie  wchodzi 
w  skład parlam entu. S ą  to m in i­
ster stanu m arszałek P e ta in  i m i­
n is tro w ie  w ojny gen. M au rin  oraz 
lo tn ic tw a  generał Denain. 9 człon­
ków nowego rządu należało do ga­
binetu F la n d m ‘a, 3 m in istrów , a 
m ianow icie  m in iste r p racy Fros- 
sard, m in iste r em erytur P e r fe tty  
i m in istre  zdrow ia E rn es t L a fo n t 
po raz p ierwszy otrzym ało tein.

N ow y gabinet jes t n iew ą tp li­
w ie  bardzie j zorjentow any n a  le ­
wo, an iże li gabinet F la n d in ‘a. U- 
stąp ienie dotychczasowego m m i 
stra  em erytur R ivo lle t, k tó ry  by ł 
przedstaw icie lem  by łych  kom­
batantów , jes t uważane jako pro­
test przeciwko zam iarow i obniże­
nia ren t inw alidzk ich , N o w y  pre­
m jer Fe rn an d  Bou isson, który 
przez la t 8 k ie row a ł p racam i Izby 
deputowanych, uchodzi za w ytraw  
nego i doświadczonego polityka. 
N ow y rząd przedstaw i się parła  
m entew i w  poniedziałek lub w to ­
rek, Fe rn an d  Bouisson zażąda 
tych  sam ych pełnom ocnictw , któ­
rych  domagał się  gabinet Tlan- 
d in ‘a. Po  uchw alen iu  pełnomoc-

N o w e  w s t r z ą s y  p o d z ie m n e  w  B e iu d ż y s ta n ie

3C.&00 i f r r  trzęsienia ziumi
Ranni giną pod płonąremi gruzami Guetta

jera , a  także, iż pełncm octnictwu n ic tw  parlam ent zostanie cdroc*o 
będą uchw alone nieom al bez dy- 

i skusji na posiedzeniu wtorkowem.
ny, co nastąr-i prawdopodobnie w 
dniu 9 czerwca.

L O N D Y N , 1.6. ( A T E ) .  W ed ług  
ostatn ich w iadom ości z K a rach i, 
trzęsien ie ziemi w  okręgu Quetta 
pociągnęło za sobą przeszło 20 000 
o fia r  w  ludziach. S tra ty  Eu ro p e j­
czyków są oceniane na 100 zabi­
tych  i 200 rannych . Spod g ru ­
zów w alących  się domów wydo­
byto 60 Europe jczyków  i 158 
H indusów, k tórzy zostali przewie­
zieni do szp ita li. G łówny rynek  w 
Quetta stoi w  płom ieniach. M iasto  
Czaman położone o 60 km.' na 
północo - wschód od Q uetty zo­
stało zrównane z ziem ią. Również 
m iasta K a la t  i M ustang  bardzo 
u c ie rp ia ły . Z K a ra ch i wysłano 
na m iejsce ka tas tro fy  pociągi sa­
n itarne. M in iste rstw o  lo tn ictw a  w 
Londyn ie  ogios;ło późnym w ieczo­
rem listę 34 lo tn ików  angielsk ich, 
którzy zginęli pudczas ka tastro fy  
trzęs ien ia  ziemi. 12  lo tn ików  za­
ginęło. W ed łu g  doniesień otrzyma 
nych z M in is te rs tw a  dla Sp raw  
ln d y j n iem al ca ła  po lic ja  w  Que- 
tta  zginęła. N atom iast s tra ty  
w ojska są stosunkowo małe.

Q U E T T A , 1.6. ( P A T ) .  W  zbu- 
rzorem  w skutek wczorajszego 
trzęsien ia ziemi m ieście Quetta 
w ybuch ł pożar, k tó ry  podsycany 
w ia trem  rozszerza się szybko, za­
grażając rannym , znajdującym  
się jeszcze pod gruzami.

O ddzia ły ratunkow e podwoiły 
w ys iłk i, aby ich  wydobyć. Z Kara- 
szi w y jech a ł do Q uetty ooeiąg, 
w iozący środki żywności, lekar­
stwa oraz lekarzy i san itarjuszk i. 
W ed ług  półurzędowych danych 
liczbą zabitych i ran ionych wsku-

S p r a w a  ta jn e g o  s ą d u  x o m b r ils ty c z n e q o

fljfykonaoca śm^rci przsd speetn
do zamordowaniu konfidenta policji

D w a lata temu na t t r i f r ^  P ło ­
cka dokonany został bestia lsk i 
mord. na Adam ie Zelm anie, b. 
członku kom unistycznej pa rtji. 
Zehnan, ka ran y  swego czasu za 
działalność Komunistyczną, po­
rzucił w yw rotow ą robotę, a na­
stępnie, stawszy się p rzeciw n i­

kiem komunizmu, oddał sie na u- 
slugi w yw iadu  policyjnego. | 

Pewnego ranka dróżnik obcho­
dzący to r pod P łock iem  zauwa­
żył zw łoki mężczyzny. C ia ło  było 
już sztywne, a Śekeja zwłok w y ­
kazała, że zm arły zam ordowany 
został kilkom a strzałam i rewol-j

Przygoda pechowego komiwojażera
za łapówicę 50 groszy — 6

Pasażerow ie przedziału I I  klasy 
pociągu, zdążającego z Żyrardowa 
W arszaw y okazywali wyraźne zanic-

miesiąey więz&nia

ta in  będzie mógł na dłuższą mc

cję, zaczęły padać domysły7, że w ku 
frze  znajduje się zapewne trup za-

, . —  - .......  mordowanego człowieka. B  rodny ko-
J2  "  1 r I pokojenie. W  powietrzu unosił się ja - nńwojażer, usłyszawszy pogłoski,

zbladł i począł drżeć na calem ciele.
K u fe r  otworzono i wtedy oczom 

zebranych przedstawił się rzeczyw i­
ście widok mrożący krew  w żyłach. 
pFbrżyilija waliza wyładowana była 

' całemi kawałami mięsa, zlckka już

k il dziwny zapach, jakgdyby nieświe-

werowemi, U sta lono następnie, 
iż zabitym  jes t Adam  Zelm an, 
w .  od dłuższego czasu otrzy­
m yw ał anonimowe lis ty  z pogróż­
kam i, i któremu przysłano wkoń­
cu w yrok  śm ierci partyjnego są­
du komunistycznego.

Jak o  podejrzanego o m order­
stwo zatrzymano niejakipgo Len- 
dż;ona, k tó ry  początkowo nie 
chem ł przyznać się Jo  zabój­
stwa. P rzebyw ając w  jednej celi 
z n ie jak im  W ięc law sk im , zw ie­
rzy ł mu się, że istotn ie bi a ł u- 
dział w  m orderstw ie i strzelał do 
Zelm ana, Szczegółowo opisał prze 
oieg sądu partyjnego i powie­
dział, że odbył się on w  parowie,

tek trzęsien ia ziemi w  Beludży- 
stanie wynosi ogółem 30.000 osón. 
G łów ny szp ital leży w gruzaeh, a 
z 300 chorych szp italnych 200 no- 
niosło iruerć. W  całym  okręgu c- 
gloszono stan oblężenia.

L O N D Y N , 1.6. ( P A T ) .  M in i­
sterstwo W o in y  nie otrzym ało in ­
fo rm acji o tem, jakoby o fią rą  
trzęsien ia ziemi paa li żołnierze 
garnizonu bryty jsk iego  w  m ieście 
Quetta. Zg inę li natom iast dwaj 
członkowie drużyny h induskiej, 
k tóra m ia ła  rozegrać mecz krok ie ­
tow y w  Quetta.

P rz yb yw a ją cy  z nawiedzonego 
klęską Be lu Jż ys ta n u  m ówią, że 
zwłoki o f ia r  grzebane są pośpiesz­
nie, aby zapobiec szerzeniu epi- 
dem ji. W s trząsy  wczorajsze, któ­
re spowodowały nowe spustoszenia 
i nowe o fia ry  w  ludziach trw a ły  
przez 3 m inuty, w strząsy słabsze

ponow iły się pomiędzy 3-ą nad 
ranem, a 14-ą. L iczba zabitych 
wzrosła, gdyż w ie le  osób zginęło 
te j nocy w  czasie snu.

L O N D Y N ,  1.6. ( P A T ) .  • U rząd  
do spraw  In d ji otrzym ał depeszę 
od rządu In d ji zaw iadam iającą, 
że m iasto K a la t  i pa łac M ir i zosta 
ły zniszczone ca łkow icie . Bardzo 
w iele osób zginęło w  gruzach. 
C h a r wrraz z rodziną ocala ł. L icz ­
ba A n g lików  zabitych wynos, oko­
ło 200.

W  Q ueita  wszystk ie urzędy pu­
bliczne są zdezorganizowane. Z 
60 boczlowców ocalało tylko 4. L i ­
sty  w ysy ła  się bez m arek, poczts 
urzęduje w  nam iocie. K a ta s tro fa  
jes t tak w ie lka, żc nie liczy  się 
już  trupów, a jedyn ie  ile  osób o- 
caia lo. Lo tn ic tw o  b ryty jsk ie  do­
tknięte jest ciężkim  ciosem, gdyż 
w  Quetta zginęło 50 lotników.

2.006 d zie c i z  P o d k a r p a c ia
U Prezydenta Estonii w Truskawcu
B O R Y S Ł A W , 1.6 (P A T ) .  Dziatwa

szkolna szkół powszechnych zagłębia 
naftowego złożyła dziś hołd bawiące 
mu na kuracji w  Truskawcu Prozy 
dentowi Republik i Estońskiej, Konst. 
Paetsowi. Ponad 2 tys. dzieci w 
barwnych strojach ludowych zgroma­
dziło się przed obecną siedzibą P re ­
zydenta Paelsa w  Truskawcu, wy- 
p e ł.iL jąc  szczelnie główną arterję 
komunikacyjną zdrojow iska i dziedzi­
niec w illi „G oplana". Gdy Prezydent 
Eston ji ukazał się na werandzie w il­
li, mali manifestanci pow ita li go 
gromkim okrzykiem  „N iech  ż y je ! "  i 
dwa tysiące chorągiewek o barwach 
polskich i estońskich pochyliło się 
przed dostojnym gościom. Jedna z 
dziewczynek, ubrana w  strój ludo­
wy7, w  imieniu dziatw y szkolnej w rę­
czyła Prezydentow i wiązankę kwia 
tów. Skolei chór dziecięcy odśpie-ąg.ł 
okolicznościową kantatę. Prezydent 
głęboko r/zruszony, podziękował dzia­
tw ie nauczycielstwu za w yrazy 
życzliwości i przeszedł wzdłuż barw­
nego szpaleru delegacyj.

P o  oroczystcści Prezydent Pa lli, 
p rzy ją ł przedstawiciela P A T ., k tóre­
mu oświadczył, że wywozi z Polski 
isknajlonsze wspomnienia i żo jest

głęboko wzruszony dzisiejsza m anife­
stacją dziatw y polskiej. N a  zapyta­
nie, jak  mu się podoba krajobraz 
Podkarpacia, Prezydent odpowie­
dział:

—  P iękne jest Podkarpacie, pięk­
na jest wasza Polska cała. Dotąd je j  
prawie me znałem, widziałem  ty lko 
je j część niewielką, a i to poprze?7 
kraty  więzienne, k iedy byłem  inter­
nowany7 przez okupacyjne władze nie­
mieckie. Oczy w ięźn ia .naczej w idzą, 
niż oczy człowieka wolnego. Z  w ięzie­
niem politycznem  zetknąłem się —  
m ówił dalej Prezydent —  po ra? 
pierwszy jeszcze za rządów carskich, 
kosztowałem więc chleb więzienny. 
Znam również gorzk i smak chleba e- 
migranfa nolityezrtegu. W alcząc o  
wolność Eston ji, zmuszony byłem 
szukać schronienia w SsW ajcarji i  na 
ziemi W aszyngtona.

Prezydent Paets opuszcza Polskę 
za k ilka dni. Za okazaną mu przy­
słowiową gościnność polską P rezy ­
dent Paets dziękuje z całego serca. 
W ęzły  sym patji zadzierzgnięte z pol­
ską ludnością Podkarpacia w czasie 
jego pobytu, są bardzo silne i  obo­
pólne.

XV. Międzynarodowe Targi M o d n ie
w ę  L w o w i e

* * * * *  utrz' mać 1 C7y potf a fiJ a r e g o  mięsa. Spoglądali sobie nawza 
zw yciężyć kryzys zau fan ia , będą-,
cy  isto tną podstawą trudności 
w alu tow ych , choo pełnom ocni-' 
c t y a  w  Izbie otrzym a łatw o.

W  kołach dobrze poir.farrnowa- 
n y th  tw ierdzą, że najbliższa przy 
szłość po lityczna F r a n c ji  rozegra 
się poza parlam entem , a  n a zw i­
skam i przyszłości są : b. genera­
lissim us gen. W eygand i b pre­
fekt po lic ji Chiappe, posiadający 
nieograniczone zaufan ie  komba­
tantów.

jem  na nogi i  obrzucali się nieufne- 
mi spojrzeniam i. W reszcie jeden z 

( odważniejszych zapytał: 
i —  Co tutaj tak śm ierdzi1?

Rzucone pytanie ośmieliło pozosta­
ły ch i zaczęto poszukiwać przyczy­
ny nieznośnego zapachu. Stw ierdzo­
no, ie  na górnej półce znajduje się 
olbrzym i ku fer i z niego właśnie u- 
latnia się niemiła woń. Na pytanie,

Ski ad nowego rządu
P A R Y Ż ,  31 

I-ej w  nocy Ag. Haw  podała nieo 
fic ja fn ą  listę  członków pab:netu : 
Prezyd jum  R a d y  M in is tró w  i M i 
n isterstwo Sp raw  w ew nętrznych 
— Fe rn a rd  Bou isson; M in is tro w ie  
S tan u  Bez T ek i —  Józef C a illau w  
Ed w a rd  H e rr io t, Ludw ik  M a rin  i 
m arszałek Pe ta in , Sp raw y  Z ag ra ­
niczne —  L a v a l, Sp raw ied liw ość 
—  Perno t, Obrona N arodow a —  
gen. M a u r in , M a ryn a rk a  >—  P ic  
tr i, Lo tn ic tw o  —  gen. Denain, 
Przem ysł i H andel —  La u re m  
Eyn a c , F in an se  —  Palma- 
de, O św ia ta  —  M ario  Roustan. 
roboty publiczne —  Paganon. ko- 
lon jalne — R o ilin , p raca  —  F’ros- 
sard, em erytury —  P e rfe tty , ro l­
n ictw o  —  H e n ri Roy, zdrowie —  
La fo n t, poczta i tleg raf —  Am an 
ael, podsekretarz stanu w  prezy­
djum  rady m in istrów  —  Catala.

Zastąp ien ie  ustępującego m m i 
stra  m aryn ark i handlowej B e r ­
tranda  nastąpi po jego powrocie 
z Nowego Jo rk u .

Zmiany w  gabinecie
P A R Y Ż , 1.6. ( P A T ) .  Pa lm adc 

zrzekł się teki finansów , wobec 
czego stanowisko m in istra  finau- 
aów obejm uje C a illaux . O dm ów ił

kto jest właścicielem walizy, nikt
»i< ohc'-ał się przyznać, wobec czego darowanie mu przewinienia. Zaczął
sprowadzono konduktora. krok W krok chodzić za kondukto-

w Funkcjonarjusz służby kolejow ej l fm  pociągu, manipulując eoe koło
5 .PAT) O  p-nri/ ■ przeprowadził na własną rękę śledź- kieszeni konduktora, uieeierpliw io-

g  two i w ykrył, że właściciel cuchnące-, ny  ainkcjonarjusz, me mogąc się. po-
go łudueku u lpkow ił się przezornie , r-byc netręta, zapytał:
w sąsiednim przedziale. B ył to  korni- j - - C o  pan tak chodzi za mną. jak  
wojażer, Ilersz Berger. Zapytany, co niuchi' za bydłem 
wiezie w kufrze, pOc-zątkowo oś w iad -! —  N iech pan popatrzy, co pan tna

występowało 3 kom unistów : 
Szm ul F in k ie ls te in . Tadeusz Dzię 
g ie lew sk i 5 Jo n as  K redyt, którzy 

n a d ę te g o  B e r g e r  zaklinał się, ż e . rozpatrzywszy przew in ienia daw- 
mieso mc jest lu d zk ie , le c z  poprostu C7Ao“ k*  Jaeze jk i, zaecydo-
ń e lę e e , U w ie r z o n c  mu, lecz pobio- ^ ah  ^  170 dro^  zama*
wuż tego r o J z a i r  ładu-kow nie w o l- ! c -lu - £ e? dzif£  w ylosow any zo­
no p r z e w o z ić  w w a g o n a c h  osobowych, f8 ,aK0 w ykonawca w yroku i u- 
k o n d u k to r  s p is a ł p io to k u ł .  parezywszy dogodny moment, gdy

B e rg e r  napróżno prosił i błagał o ° “ a ia  nocą wr-icała do domu,
sty lu  strze lił do Zelm ana.

W  czas ie  od 31 s ie rp n ia  —  15 
w rześn iu  b. r. Odbędą się w e  L w o  

w ie  po ra ź  p ię tn as ty  M ięd zyn a ro ­
dow e  T a r g i  W sch od n ie , Z u w a g i 
na zb liż a ją cą  s ię  p ię tn as tą  kam - 

..  Pńnjf?, te g o ro c zn e  T a r g i W seh od - 
od sgłości L ilk a  k ilo m e tró w  oó n ie  będą  m ia ły  ch a ra k te r  T a rg ó w  

P ło ck a . W  ch a ra k te rze  s ę d z ió w 1

T o w a rzy s z  ce li w ię z ie n n e j, W ię  
c ław sk i. b y ł osad zon ym  p rzez  
w ła d ze  k on fid en tem , k tó ry  m ia ł 
za  zadan ie  w yb a d a ć  L en d z io n a . 
W  k ró tk im  czas ie  W ie c ła w sk i w y ­
pu szczon y  zosta ł rzekom o na W ol­
ność i sko le i w y s tą p ił ja k o  św ia -

żc nie wie, ponieważ pakunek 
otrzym ał od znaiomego w Żyiardo- 
\.ie i miał sro doręczyć pewnej oso­
bie na stacji we lYłocbach.

Konduktor postanowił otworzyć 
kufer, tembnrdziej, że wśród pasaże­
rów. posiadających bujną imagina-

Listy do Redakcji
,-zanowny Panie Rtdaktorze!
Uprzejmie proszę Pana Redaktora

0 umieszczenie w najbliższym nume­
rze Jego poczytnego pisma notatki 
następującej:

1 mia i czerwca r. b. w  numerze 
155 „A B C  - Nowin Codziennych” u- 
kazat się artykuł ułożony na zasadzki 
materjału dostarczonego do redakcji 
przezemi.ip a zaopatrzony w  tytui 
przez redakcję. Zważywszy, że z ar- 
tykmu tego można wnioskować, źe 
treśe jego odpowiada wrażeniom i 
poglądom ogółu w yc eCzki niniejszem 
zaznaczam: 1 ) że nic zostalpm upo­
ważniony ani przez kierownictwo ani 
przez kolegów de występowania w 
imieniu ogółu i 2 )  że artykuł ten 
przedsta jw ia moje osobiste wrażenia
1 poglądy

Konstanty ChalecKi

i d -k o sk arżen ia  w  p ro ces ie  L en - 
w  kieszeni —  odparł kom iwojażer, dziona. N a  ła w ie  oskarżon ych  

K o le ja rz  w łożył rękę do kieszeni zn a le ź li s ię  r ó w n ie ż  i c z łon k o w ie  
i ze zdumieniem w yją ł 50 groszy, j sądu p a r ty jn ego , k tó ry ch  a resz to - 

Berger zaczął następme jeszcze w an o, a k tó r zy  k on sek w en tn ie  za ­
prosić gorąco o zniszczenie protoku- p rzecza ll sw e j w in ie .
łu, ob»CUjąe coś dopłacić. N a  to _  , .
, , , , . i i  »n d  O k ręg o w y  w  P łock u  uznał,konduictor spoi-ządził drugi proroku! ł . . .  , '  , , '  . . . ’

„  „ s; i ^  * •  W ię c ła w s k i zasługuje na w ia-i oskarży ł kom iwojażera o usiłowa- 
( uie przekupstwa.

W  Sądzie Okręgowvm  Berger tłu­
maczył swój krok lekkomyślnością.

—  Co ja  mam za te głupie 50 
groszy? Przestraszyłem  się sprawy 
karnej i  wyjechałem  na prowincję. 
Rozesłano za mną lis ty  gończe i  od 
kilku tygodni siedzę już w w ięzie­
niu. Gdybym przypuszczał, że nara­
żę się na takie kłopoty, nigdybym  nic 
proponował łnpówki.

Sąd skazał Bergera na 6 miesię­
cy więzienia i 10  zł. grzyw ny z za­
wieszeniem kary.

P o d ró żu j
samolotem

rę. pomimo że oskarżeni bron ili 
się, iż konfident w ym yś lił całą 
scenę sądu i mordu, chcąc za­
służyć sobie na nagrodę. Len- 
azion skazany został na bezterm i­
nowe w ięzienie, F in k ie ls te in  i 
D z ięg ie lew ski,po  7 la t w ięzienia, 
K re d y t zaś na 5 lat..

W czora j* sp raw o  ro zp a try w a ł 
Sąd A p e la c y jn y . L tn d z io n  i to ­
w a rzy s ze  nada l p o d trzym yw a li 
sw o je  p ie rw o tn e  zezn an ia  i pod­
w a ża li w ia ry go d n o ść  s łów  W ię -  
c ła w sk iego . Sąd n ie  u w ie rzy ł W ię  
o ław sk iem u  a w z ią w s zy  pod u- 
w a g e  ca łok sz ta łt ok o liczn ośc i o- 
tacza ją t-ych  ta jem n icę  m ordu 
uznał, źe w in a  osk arżon ych  nie 
je s t  d ow ied z io n a  i w szy s tk ich  u- 
n ie w in n ił.

ju b ileu szow ych , p rzyezem  p rz y ­
pom n ieć  n a leży , że  T a r g i  W sch ód  
n ie  w e  L w o w ie  b y ły  p ie i-w szem i 
T a rga m i w  P o ls c e  o ch a rak terze  
m ięd zyn a rodow ym , g d y  w  roku 
1921 ro zp o c zę ły  sw ą  dzia ła ln ość . 
P ie rw s ze  M ięd zyn a ro d o w e  T a r g i 
W sch oan ie , ja k ie  s ię  odbydy w  r. 
1921, zo sta ły  u roczyśc ie  o tw a rte  
p rzez  ó w czesn ego  N a cze ln ik a  

P ań s tw a , ś. p. P ie rw s ze g o  M a r ­
sza łka  P o lsk i, J ó z e fa  P iłsu d sk ie ­
go.

K ilku la t 
T a rg a -  

p rzem y-

Wobec t rw a ją c e g o  od Ł 
w zros tu  za in te re sow a n ia  
m i w śród  sze rok ich  kół 
s low ych  i han d low ych , także zb li 
za ją ce  s ię  T a r g i  W sch od n ie  za ­
p o w ia d a ją  s ię  s zc zegó ln ie  k o rzy ­
stn ie , a lic zb a  d o tych czasow ych  
zgłoszeń udzia łu , tak  z kra ju  ja k  
i za g ra n ic y , każe  oczek iw ać , że

Z a rząd  T a rg ó w  W schodn ich ' e iń * 
n ie  w  tym  roku p rzed  za g a d n ie ­
niem  braku pom ieszczen ia  d la  
z g ła s za ją c y ch  s ię  w y s ta w có w . 
Już m ożna s tw ie rd z ić , że  te g o ­
ro c zn y  u dzia ł w y s ta w có w  na 
T a rg a c h  W sch od n ich , p rzek roc zy  
zn aczn ie  u dzia ł w ys ta w có w  na 
w szystK ich  ta rg a ch  w  P o ls ce  w  
ok res ie  sze regu  os ta tn ich  lat, 
C h a ra k te rys ty czn e  p rzy tem  jes t, 
że  w  roku b ieżącym  w eźm ie  u- 
d z ia ł zn aczn ie  w ięk sza  ilo ść  
państw  zagran iczn ych , a n iż e li w  
la ta ch  osta tn ich , a s ze re g  państw  
w ys tąp i w  fo rm ie  o fic ja ln e j". Tak  
w iec  z punktu w id zen ia  m o ż liw o ­

śc i tran sak cy j ek sp o rtow ych  te ­
g o roczn e  T a r g i  W sch o d n ie  będą 
p rzed s ta w ia ły  s ze re g  k o rzystn ych  

ok azy j d la  ro zs ze rzen ia  z a g ra ­
n iczn ych  ryn k ó w  zbytu . Z  u w ag i 
na s zc zegó ln ie  dogod n y  te rm in  
T a rgó w 7 W sch odn ich , k tó ry  zb ie­
ga  s ię  z okresem  sezonu d la  rze - 
regu  a rtyk u łó w , z n a tu ry  r z e c z y  
także tra n sa k c je  na rynku k ra ­
jo w ym  za p o w ia d a ją  s ię  ba rdzo  
korzystn ie .

Warszawska giełda mnn.ąbra
w dniu 1  czerwca

D ew izy: B elg ja  ,'1.00,
100.00, H olard ja  357.50, 
26.17, N ow y Jork 5.3014,

Gdań.,k
Londyn

P aryż

proc, poż. kolejowa kcnwcrgyjift
tiO.OO, 8 proc. Ł. 7 . i obligacje Banku

0 , 0- T, oo-,, C- • • Go3P- K ra j  po P-huO ('I p r o * ) ,  7
34.. o, Praga 22.11, S zw a j:a r ja  p roe. p, 2 . i oblig Banku Gosp.

v  K ra j. po 83.25, 8 proc. L. Z. Banku171.53, Stokbolm 131.90, V.lochy
43.74, Berlin 214 35. Obroty mn ej g . jW g o  94 00 ' J  proc. L. Z. Bnnku 
niż óredr.ie, tendencja przeważrt £<,!„<,, , 5 3 5 8 , 8 proc. I ,  Z. Tow.
słabsza, b. słaba dla dewizy na Lón- ’ _ ’ [ 9 50 0  (w  p rrC.,, 7 
dyn. Banknoty dolarowe w  obrotach [)roe . • ,•  - -
pozagiełdowych 5.34— 5.33. Bubel Ao 
ty  —  4.82. D olar z lo t ' 0.29--9,28. 
Gram czy7stecro złota — 5.9244. M ar­
ki niemieckie (banknoty) w  „bro- 
tach prywatnych —  J 82.00. Funt 
sterl. (banknoty) w  obrotach pry­
watnych —  26.30.

Pap iery procentowe: 3 proc. poż. 
bud/wlana 42.00, 7 próc. pożyczka
stabilizacyjna 1 2 00- -o2 38, odcinki 
po 500 doi. 62.50— 62.65 (w  procen­
tach ); 4 proc. poż. inwestycyjna 
105.00; 4 proe. naństw. po ż . prem jo- 
wa dolarowa ,57.75— 52 25, 5 proe.
konv/ersy.ina 66.00 6 proc. poi- do­
borowa 82.00— 81.Ś8 (w  oroc ) ,  5

proc. L. 7. ziemskie dolar. 47.50; 4,5 
proc. L. 7,. ziemskie 4S.00— dT.^p; 5 
proc. Tj. 7... W arszaw y (1933 r .) 56.63 
— 56 50, odcinki po 1000 zł. 57.00—  
56.75, 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r ) 
50.50.

A kc je : Bank Polski 86.73. Tenden- 
i-,a dk .ożyczek państw, mocniejsza, 
dla listów zastaw, przeważnie słab­
sza, obroty akclami małe. W obro­
tach pryw. pożyczki dolarowej 8 
proc. pań,twuwa z r. 1025 (Dillo- 
nowsku) 93 i jedna Czwarta —  93 i 
wzv ósme (w proc.), 7 proc. śinska 
73 i pół (w proc.), 7 proc. st. m  War 
szawy 72 i pół (w próc.).


